
dnia 11. Lipca 1816.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  d. 9 . L ipca. — P rzy b y li tu ’: J- Excelleneya jenerał-Iieutenant, 

szef żandarm ery i k ra jo w e j i kom endant B erlin a , D i t f u r t h .  z prow incyi 
n a d re ń sk ie j;

J. E xcellcncya król.-angielski jen e ra ł-le itn an t, nadzw yczajny  poseł • Peł­
nom ocny  m in is ter p rz y  dw orze tu te jsz y m , hr. W e s t m o r e l a n d  z L on . 

d y n u ;
C esarsko-rossy jsk i ta jn y  radzca i s e n a to r , F a i t z ,  z W arszaw y .
W y je c h a li: J en e ra ł-m a jo r i kom endant 4 te j b ry g ad y  landw erów , C o r- 

v in - W  i e r  s b i t z k  i , do S ta ro g ro d u ;
P a r  F rancy  i ,  książę D e c a z e s ,  do P a ry ża .
B e r l i n .  — S y n o d  jen e ra ln y  je s t tak  w ażnym  w ypadk iem , ze obok 

niego m ało m ożna zw racać u w ag i na  inne p rzedm io ty , W edług  tego co 
s łychać , syn o d  w e  w szystk iem  pokazu je  łagodność i oględność; a lubo po 
części nie tak stanow czo  ro z s trz y g a , jak b y  sobie żyw si i zapaleni organiza­
to ro w ie  z y c z y l i , przecież może zadow olać tych , k tó rzy  lub ią  słuszn ie  myśleć. 
Co do nauki sym bolicznej i zobow iązan ia  duchow nego sp raw ozdanie kom - 
m issyi tak  zostało  u ło ż o n e , iż w  niem  w idać najszczerszą chęć pojeduania 
w szelkich  s tronn ic tw . —  Do osiągnięcia je d n o ś c i, obrano sobie za drogę, 
ja k  się zd a je , u rządzen ia  kościelne. M ó w ią , żc i na najw yższem  
sku w  p a ń s tw ie , p u n k t ten najbardziej zw raca  na siebie u w a g ę , a ze w' nim  
najg łów niejsza trudność  polega na  tern jak b y  tw ardem u presb iteryansk ierau  
sy s tem a to w i, k tó ry  w  synodzie  ma w ielu i to w łaśn ie  u ży w ający ch  p o p u ­
larności s tro n n ik ó w , podać ży w io ły  do rozw in ięcia  w ładzy kościelnej, k tó- 
rab y  by ła  łagodn ie jszą  w zględem  p a ń s tw a , um iejętności a miała dążność 
do zgody  z innem i odcieniam i. N iep o p u larn y  ale w zn io sły  i konsekw en tny  
je s t p ro jek t pana B unsena. C hodzą w ieśc i, że B uusen z A nglii p rzy w o ła ­
n y  został i gdy m iał w idzieć z po rozum ien ia  się z członkam i sy n o d u , iż jego 
p ro jek t p rzy ję ty m  lub p rzyna jm n ie j u ż y ty m  być m oże, natenczas w ziąłby 
udział w  synodzie. P o  zam knięciu obrad m in is te ryum  sp raw  duchow nych 
w y g o tu je  odpow iedź od tro n u  W ten  sposób  ja k  się dzieje w  sp raw ie  poli- 
tyczne j na w n iosk i s tan ó w  p row incyalnych .

K o l o n i a ,  dnia 3 . Lipca. — B rem eńskiej gazety  odebraliśm y jeszcze 
dwa num era na k w arta ł n ow y  ja k  zw yk le . Z daje  się w ię c , że wiadomość
0 zakazie , k tó r ą  rozg ło sił D o s t r z e g a c z  n a d r e ń s k i  je s t jeszcze przed ' 
w czcną.

G a z e t a  K o t o ń s k a  d o n o s i  z B e r l i n a  p o d  d n i e m  i .  L i p c a .  — 
Oczy tu te jszy ch  dyp lom atów  obraca ją  się na  re fo rm y , m ające być zapro ­
w adzone w e W ło sz e c h , k tó rych  pew ność  zapow iada n iejako  szczęśliwy
1 sp ieszny  obór Papieża. K ilka w ięc s łów  o ty m  prześlicznym , ale nie­
szczęśliw ym  k ra ju , zapew ne m iłe będą czy te ln ikow i. A żeby zacząć od 
do łu  w  k ró lestw ie  S y cy lijsk iem , reakeya od początku  w ielkiego w całyn* 
św iecie poko ju  zaczęła grać ro lę ,  ale az do obecnej chw ili nie po tra liła  za­
trzeć w p ły w u  w ielkiej rew o lucy i fraucuzkiej. O w szem  pokazu je  on sif 
bardzo  jeszcze w idocznie po w ielu stanow iskach. W  ostatn ich  czasach 
k ró lestw o  w y d o b y ło  się z pod system u p roh ib icy juego  j k tó ry  w strzym y ' 
w ał rozw ijan ie  się m a te ry a ln e , nie p rzy n o sząc  żadnej korzyści postępow i 
k ra jo w em u  ; te raz  st0; pod um iarkow anem i opłatam i celucmi. Zdaje się- 
że i rząd  uznał po trzebę  p rzy jęc ia  innych  zasad w k i-a ju , w  k tó rym  nie­
gdyś F ilang ieri działał i p isał o p raw odaw stw ie . P ań stw o  kościelne nie­
w ątp liw ie  ze w szystk ich  k ra jów  w łosk ich  najdalej się cofnęło j w szystkie 
z daw na poczynione ulepszenia z korzen iem  w ytęp iono . W  r. 1 8 1 8 .  za­
p row adzono  postępow an ie  sądow e, k tó re  je s t  ty lko  kop ią  średniow iecznego 
kom icznego , naw et z tajem nem i w yrokam i. 0  popraw ie sto sunków  kom u­
n a ln y c h , pom im o napom nien ia  rząd ó w  sąsiednich  i o pew nym  urządzen iu  
skarbu  ani m ow y  nie m asz. T oskan ia  je s t  od daw na jed y n ą  szczęśliw ą

oazą w całych W ło szech ; w  niej b y ł zaw sze rząd  łag o d n y  i og lędny , trz y -  
n iający  się ro z tro p n y ch  zasad p raw odaw czych . Ju ż  p rzed  dziesięciu la ty  
zaprow adzono publiczne postępow an ie  ró w n ie  w  sp raw ach  cy w iln y ch  ja k  
krym inalnych . R ząd  u ży w ał też w  zupełnej obfitości ow oców  sw oje j p racy . 
Podczas k o n w u lsy jn y ch  po ru szeń  w całych W ło szech , podczas form alnej 
rew o lucy i w  N eapo lu , p ań stw ie  kościelnem  i P iem oncie, w  T oskan ie  pa­
n o w ał ciągle pokój. W  L om bardy i rz ą d  austryack i dokładał w szelkiego 
s taran ia  do rozw in ięcia  p o stęp u  m a te ry a ln e g o , atoli w  całych W łoszech  
p aństw o  S ardyńsk ie  ostatn iem i czasy na jbardzie j się podniosło . O dznacza 
ono się n ie ty lko  d o b rą  adm in is tracy ą , ale i zd a tn ą  w ład zą  p raw odaw czą . 
W szelk ie  ciężary  lenne poznosiło  na drodze pokoju . N ajbardziej zakw i- 
tnę ła  sam a w yspa Sardyn ia . W szystk ie  w ielkie dobra m ogą teraz b y ć
dzielonem i. Ogólna rew izy a  p r a w , k tó ra  u ta len tow anym  ludziom  je s t po­
w ie rzo n a , ro zw ija  się ż w a w o , a now e postępow anie  sądow e jeżeli jeszcze 
nie og łoszone, to  lada chw ila w y jdzie  z pod  p rassy . P ra w o  k rym ina lne
i p rocedu ra  k rym inalna  ju z  są  tak  dalece w y p raco w an e , że w kró tce  będą
m ogły także być ogłoszone. J u ż  w r. 1 8 3 7 -  kodex  cy w iln y  zosta ł ogło­
szony  i s ta ł się p raw om ocnym  z dniem  1. S tyczn ia  1 8 3 8 .  r. Je s t to  w ła ­
ściw ie stosow nie do okoliczności pozm ieniany k odex  N apoleona. W ła d z ę  
p raw odaw czą sp raw u je  sam ty lko  król. P raw a  w y ch o d zą  jako  ed y k ta  
■' publiczno ogłoszenia (L e tte re  pa ten ti) po  zasiągnięciu  zdania rad y  stanu . 
Są podp isyw aue przez k ró la , dw óch  m in is tró w , trzech  sen a to ró w  i kon­
tro lera  państw a. Czyli państw o  pap iesk ie , w  k tó ry m  m ają być  zap ro w a­
dzone re fo rm y , zostanie w  p odobny  sposób u rz ą d z o n e , je s t jeszcze zagadką.

G a z e t a  a k  w i z g r a ń s k a  o trzym ała  n astęp u jący  list od sw ego k o rre s -  
ponden ta  z K asslu  p o d  d n i e m  3 0 .  C z e r w c a .  N asz sejm  tak  m ało in te - 
ressu jących  rzeczy  dla państw  zagran icznych  o b e jm u je , iż n iew arto  je s t  do 
Pana o nim  często p isy w a ć , pocóż mam na w zó r innych  do n o sić , że w ap - 
pen ro k i i hełm y naszym  p odcho rążym  są  bardzo  do tw arzy ; do takich li­
stów  p o rto  na poczcie księcia T h u rn -T a x is  je s t za d rog ie , bo m uszę tu  
nadm ien ić , że poczta ta nie poszła  w cale za p rzykładem  prusk im  i lis tó w  
taniej ja k  daw niej nie p rzesy ła . Ale w pad łszy  na nieco c iekaw szy  d la  
w szystk ich  N iem ców  przedm io t, to je s t na ro z p ra w y  w  sejm ie naszym  mam 
sobie za obow iązek  coś o nich nadm ienić. Z darza ło  się u nas częstoki-oć, 
ze p rz y  blizszćm rozpoznaw aniu  b u d ż e tu , a szczególniej co do w y d a tk ó w  
na w o jsk o , często sejm  d o strzeg a ł, że p ien iądze inaczej rozpo rządzone, 
jak  zapisane by ły . K iedy n iedaw no  kom issya budżetow a zdaw ała sp raw ę  
względem  w ydanych  p ien iędzy  w  ro k u  1 8 4 0 . ,  4 1 .  i 4 2 . ,  a w  szczególno­
ści na w ojsko uczyn iła  w zm iankę o niezgodności podania  z rozchodem , 
kom issarz se jm ow y za ło ży ł p ró te s ta c y ą , że kom issya zb y t p o ry w czo  sądzi, 
a p o w inna  by ła  w p rzó d y  zażądać s to so w n y ch  objaśn ień  od m in is tra  w o jn y . 
Pan  W ipperm ann  żąd a ł cofnięcia p ro testacy i i w  sku tek  teg o , p ra w ie  
w szystk ie  w n iosk i kom issy i zo sta ły  p rz y ję te  w iększością g łosów . Do  form  
delika tnych  ze stro n y  naszego kom issarza se jm ow ego, nie je s te śm y  w iele 
p rzy zw y cza jen i i najzapaleńsi jeg o  w ielbiciele m ogliby m u w ięcej życzyć  
j ;|k je j ciągle o k azu je ; m ógłby on się sam p rzek o n ać , ze do skutecznego 
w ypełn ian ia  obow iązków - je g o , inne bran ie  się w e w szy stk iem , p rzy n o s i­
łoby  w ie lką  korzyść. P rzed  k ilku  tygodn iam i z a tru d n ia ły  się nasze s tan y  
P rojek tem  do p raw a  w przedm iocie sz k o ln y m , n iem ającym  w cale ciekaw ych  
szczegółów . P rzy ję to  w niosek pana  W ip p e rm a n n a , aby  rząd  p rze jrza ł 
p ro je k t w niesiony  przez stany  w zględem  daw ania pensyi w y słu żo n e j n au - 
czycielom  i ich pomocnikom. Z daje  s ię , że to  rzecz zupełn ie  s łu szn a , ab y  
*eż na starość  zabezpieczyć sposób  do życia ludziom  , k tó rz y  sta rgaw szy  sw ó j 
"d ek  na w y chow yw an iu  m łodszych  p o k o le ń , częstokroć w  c iąg łym  n iedo ­
s ta tk u , pow inn iby  doznać ty le  w dzięczności, aby  w  ostatn iej biedzie nie- 
um ierali. Nasze stany  co do w yw łaszczan ia  g ru n tó w  dla kolei żelaznych, 
ju ż  sw e prace w y k o ń c z y ły , a rząd zący  k s ią ż ę . syn  E le k to ra , p rzy s ła ł ju ż ,
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aby dw orzec podług wniosku nadinżyniera Splingarda by ł przed bramą ko- 
lońską postawiony. Zdaje s ię , że teraz już  nic nie będzie stało na zawa­
dzie do budowania drog i to co się straciło przez zw łokę, będzie teraz po­
w etow ane należytera pospiechem. Ze żelaznych kolei odniesiemy niewątpliwie 
tę  korzyść, że będzie do nas coraz więcej przybyw ać osób podróżujących dla 
zabawy, aby się ucieszyć w  naszćm mieście i napeść oczy widokami naszych 
okolic, — ale czyli nasz przemysł i handel zyskają , to rzecz jeszcze bar­
dzo nie jasna. Obiedwie te gałęzi nim zakw itną , potrzebują ze strony  rządu 
więcej pomocy, jak  dotychczas doznaw ały. Nasz Elektor rezyduje sobie 
we Frankfurcie i na swoje utrzym anie wiele kroć sto tysięcy w yprow adza, 
które przestają w naszym kraju krążyć. Spółregent obyw a się całkiem 
bez dw oru  i żyje oszczędnie, nie tak z dobrej woli jak  z konieczności, bo 
p ry w atn y  majątek je s t jeszcze w  ręku o jca, a dochód ze skarbu nie może 
w ystarczyć na wiele dzieci z małżeństwa morganatyczncgo. Inni książęta 
krw i dopom inają się jeszcze i processują o appanaźe. N iesposób,’ aby ten 
biedny lud na to w szystko w ystarczył.

S z l ą s k a  G a z e t a  donosi z K rakow a pod dniem 2 7 . Czerwca. W ia­
domość, że tych trzech chłopów podlaskich, k tórzy  pojmali naczelnika po­
w stańców  Potockiego, pow ieszono, jest prawdziwa. Teraz dowiadujemy 
s ię , że chłop k tó ry  w  gubernii kieleckiej denuneyow ał trzech właścicieli 
dóbr i za to otrzym ał 5 0 0  zło tych, został także w  kilka dni znaleziony 
nieżyw ym . Robiono śledztwo z ciałem ale nieokazały się żadne ślady tru ­
cizny. Rossyjscy ajenci niewiadomo dla czego rozsiew ają w ia d o m o ść  
o połączeniu okręgu Krakowskiego z Galicyą. Do domu rezydenta rossyj- 
skiego od kilku dni niewpuszczują nikogo z laską ani z parasolem ; sprzęty 
te trzeba zostawiać na odwachu p rzy  wstępie do domu stojącym. Jenerał 
Castiglione jeszcze chory, ale już  w yszedł z niebespieczeństwa.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A K I C f f l .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  4 . Lipca. — Na zasadzie upoważnienia w ładzy wyższej 
podaje Ober Policra, dopublicznej w iadom ości, że rozporządzenie z an. 2 7 . 
Lutego r. b. w  gazecie policyjnej Nr. 5 8 . ogłoszone, wkładające obowiązek 
na mieszkańców tutejszych używ ania latarń z zapolonemi świecami przy  
przechodzie w  nocnej porze po ulicach, tudzież zabraniające właścicielom 
dorożek w ysyłania onych na najem po godzinie 12 . w  nocy, oraz w yjeżdża­
nia terniż za rogatki po godzinie 7ej wieczorem i w ynajm owania bryczek 
pragskićh za m iasto, od dnia dzisiejszego przestaje być obowiązującem. __
W ydane zaś w  tym  czasie przepisy co da form alności. iaUie dopełniać maia 
osoby tutejszo-krajow e przebyw ające do W arszaw y  i ztąd wydalające s ię ,
2mieniają się w sposób następu jący : a) mieszkańcy królestw a p rzy  wjeżdzie 
do W arszaw y , obowiązani są produkow ać rewizorom  policyjnym  w  ro ­
gatkach p aszpo rta , świadectwa lub inne dow ody legitym acyjne, w  celu 
w izowania onych. b ) W łaściciele lub rządzcy dom ów , osoby przybyłe 
Z prow incyi niezwłocznie w  kancelaryach cyrkułow ych meldować mają, do- 
mieszczając w księgach m eldunkowych w iadom ości, za jakim paszportem 
lub dowodem legitymacyjnym i przez jakie rogatki każda z takich osób do 
W arszaw y przybyła, c) Osoby, któreby życzyły  sobie wydalić się po swo- 
jem przybyciu przed upływ em  dni dziesięciu napow rót do miejsc stałego za­
m ieszkania, odtąd nie będą miały potrzeby wizowania paszportów  lub do­
w odów  w  biórze policyi, lecz p rzy  wyjeździe w rogatkach rewizorom  poli­
cyjnym  mają one okazywać, d) Po upływ ie dni dziesięciu, jeżeliby która 
z osób przybyłych ż p ro w in c y i, życzyła sobie dalej przemieszkiwać w W a r­
szaw ie, posiadany przez siebie paszport lub inny dowód legitym acyjny, 
pow inna złożyć w  kancelaryi właściwego cyrkułu  dla zakwaliiikowania jej 
do k arty  wolnego pobytu, e) Ponieważ paszporta i dow ody osó b , które 
uzyskały  karty  p o b y tu , złożone są w biórze po licy i, przeto osoby te nic- 
inaczej z W arszaw y oddalać się będą m ogły, jak  tylko po uzyskaniu w izy 
z tegoż biura f) M ieszkańcy miasta W  arszaw y, stałemi księgami tutej • 
szerai objęci, w  razie powzięcia zamiaru czasowego ztąd wydalenia s ię , o- 
bowiązani są , wedle oddawna istniejącego porządku, w yjednyw ać sobie 
paszporta , k tóre na zasadzie kwalifikacyi kom issarzy policyi wykonawczej 
biuro policyi udziela, g) Od obow iązku tego wolne są tylko osoby, które 
na spacer przejeżdżać będą przez rogatki. W  końcu ostrzega, że rewizo- 
row ie policyjni otrzym ali rozkaz zwracania ścisłej baczności p rzy  wyjeździe 
mieszkańców prowiocyonalnych ztąd oddalających s ię , czy paszporta lub 
ich dow ody legitym acyjne przy  wyjeździe do miasta zawizowane zostały.

F r a u c y a.
P a r y ż ,  dnia 2 . L ipca.— W iadom ości z Algieru i Oranu dochodzą do 

dnia 2 5 . Czerwca. Do Algieru schodzą się ze wszech stron Arabowie 
w  celu zakupowania zboża, i w  coraz większej liczbie spodziewać ich się 
należy. Susza, w o jna , k tóra w  wielu okolicach ziemi wcale up raw ien ie  
dozw oliła , dalej szarańcza, ta plaga p u s ty n i, k tóra osobliwie w  Tellu tego 
roku wielkich narobiła spustoszeń, w szystkie te okoliczności razem wzięte, 
spraw iły wielki niedostatek zboża w ew nątrz kraju. Z tego to powodu 
zmuszeni są A rabow ie szukać żywności po targach okolic nadbrzeżnych. 
Poszło za tem , że kupcy tameczni wiele zamówili zboża do portów  w  Mar­

sylii, Livornie i Tryeście. Zboże do Algieru przychodzące ma wielki po- 
k u p , bo ju ż  donoszą, że kilka wielkich karawan jest w  drodze. R ów no 
cześnie sprow adzają Arabowie nadzwyczaj wielką ilość bydła na rzeź. W i­
dząc niedostatek zboża i paszy, chcą się bydła swego pozbywać. Dla tego 
też ceny mięsa bardzo spadają; pokup i spożywanie tegoż dochodzi do w y ­
sokiego stopnia; ale też z powodu tego znów się na przyszłość niedostatku 
bydła obawiać można. Zresztą czytamy w  doniesieniach z Algieru tylko 
potwierdzenie dawniejszych doniesień. Marszałek otrzym ał adres podpisany 
przez najznakomitszych mieszkańców Teneskich, w którym  komendanta 
miejscowego, Pana G uiberta , wielkicmi obsypują pochwałam i, i proszą, 
aby tenże na miejscu swojem na przyszłość pozostał.

Na giełdzie był dzisiaj zrazu słabszy ruch , aniżeli w czoraj, a to w sku­
tek niższej notacyi w Londynie. W net jednak nabrali znów spekulanci od­
w agi, a osobliwie akcye na koleje żelazne wielki miały pokup.

Ze w szystkich stron Fraucyi dochodzą nas najpomyślniejsze doniesienia 
o stanie tak zboża jako też winnic. Niektóre tylko okolice ucierpiały w  osta­
tnim czasie od burzy, a osobliwie od gradobicia.

P a r y ż ,  d. 4 . Lipca. — Ordonans królewski mający izbę deputow anych 
rozw iązać, wyjdzie podług doniesienia D z i e n n i k a  s p o r ó w  w przyszły  
poniedziałek lub w torek. W y b o ry  nowe nastąpią dnia 1. S ierpn ia , a izby 
zwołane będą na dzień 17 . tegoż miesiąca.

Dziennik M a r s y l i j s k i  donosi o liście pisanym przez Papieża Piusa IX. 
do posła francuskiego Hr. R o s s i ,  w którym  następujące zachodzi miejsce: 
»Pisz W pan do swego k ró la , że go kocham , i proś g o , aby mi tę sarnę 
zachował przychylność, jaką poprzednikow i memu objawił.«

O ostatniej poźegnawczćj mowie sir R. Peela tak się w yraża D z i e n ­
n i k  S p o r ó w :  » Pożegnanie Peela było pełne godności, ale zarazem pełne 
zręczności. Jeśli, jak  słychać, naczelnik starej partyi konserw atywnej do 
Italii się uda, możemy być pew ni, że się nie spodziewa, aby mu tam zostać 
pozw olono, i że stam tąd powróci. W  mowie swojej w yłuszczył położenie 
rzeczy dokładnie i jasno. Nie zapuszczał się w żadne oskarżenia i dalekim 
był od wszelkiej polemiki. Nie chciał on ranić n ikogo , ani daw nych sw ych 
p rzyjació ł, ani now ych sw ych sprzym ierzeńców , k tórzy  znów  nieprzyja­
ciółmi jego się stali. W szakże nie obyło się bez tego, że też niejeden po- 
w iedził, co dla obojga nader dotkliwem być musiało. G dyby parlament 
projekta jego ku reformie dążące był odrzucił, byłby do ludu appeliow ał; 
ale je  wszystkie przyjęto  i sam przecież p rzyznał, że m ężow ie, się chw y­
cili po lityk i, dawnym  deklaracyom całkiem przeciw nej, ponieśćby musieli 
karę za tę niekonsekwencyą i dopiąw szy celu od steru odstąpić. Upadł
‘ ‘ - - 1 r ~ »  -> i------‘  „ i .  . h .v i i o „ « m .w o je m

wystąpieniem zrzucił z karku ten ciężar na zawsze. T u  pokazał takt i sąd 
najpew niejszy. Co było siłą W ighów , t. j .  polityka irlandzka, to będzie 
teraz ich słabością. Pod ciężarem tej polityki upadli w r. 1 8 4 1 . i za po­
mocą tejże podnoszą znowu głow y w r. 1 8 4 6 . Od dawna związana była 
polityka wughowska z ideą życzliwości i przychylności dla Irlandyi. Feel 
postarał się o to , aby odebrać W  bigom ten monopol pojednawczej polityki 
względem Irlandyi i słusznie przypom ina narodow i, że to on właśnie osta- 
tniemi laty najwięcej uczynił dla urzeczywistnienia tych zasad spraw iedliw o­
ści względem Irlandy. To samo uczynił pod względem polityki handlowćj. 
Obiecuje on Whigom w tej mierze sw ą pom oc, pod t ym  jednak warunkiem, 
jeśli tą  samą pójdą drogą jakim on im utorow ał. ( hcc on ich popierać, 
ale w tedy ty lk o , jeśli polityka ich równie będzie liberalną jak  jego była. 
Pozwalając sobie na samym brzegu skały, z której spada, tak m ów ić, p rze­
pisuje następcom swoim praw a i wykreśla im bez ogródki program. Z re­
sztą można o Peclu pow iedzieć, że tryum tując upadł. Dosyć pow ie, co 
zrobił, a to już  będzie mową pochw alną: wrócił on Europie pokó j, pod­
bił Indye, restaurow ał finanse, zakrył niedobór, ożyw ił handel i rozsze­
rz y ł; są to owoce i nabytki jego polityki, które z sobą o pierw szeństwo 
walczą. A właśnie jak gdyby ministerstwo Peela aż do samego końca szczę- 
śliwera być m usiało, zdążyło jeszcze zwiastować parlam entowi i Angl ii, źe 
jedyna jeszcze trudność któraby pokój powszechny na szwank narazić mo­
g ła , stanowczo załatw ioną została.a N a t i o n a l  upatru je prawdziwego po­
wodu do w ystąpienia Peela z gabinetu w tem, źe nie chciał utrzym ać się przy 
sferze za pomocą party i od dawna mu nieprzyjaznej lub frakcy i, która co- 
tylko od niego odpadła. W i n n y m  artykule dowodzi N a t i o n a l ,  że 
z wnijściem W bigów  do gabinetu zmniejsza się praw dopodobieństw o u trzy - 
mania pokoju ze Stanami Z jednoczonem i, gdyż domyślać się m ożna, że 
lord Palmerston wrnet Anglią z Mexykiem w  kollizyą wprowadzi.

K u r y e r  U a v r e j s k i  donosi, że według najnowszych wiadomości 
z P o r t - a u - f >r' nce republice hajtyjskiej nader jest smutny. Polityczne 
w strząśnicnia nie dają jej wypocząć. Pow stańcy w południow ej części 
w yspy spustoszyli zakłady kaw y. W  samem mieście Port-au-P rince na­
stępow ał pożar jtd e n  po drugiem , co wielką wznieciło trw ogę.

Słychać, że marszałek Soult zamyśla złożyć prezesostw a gabinetowe 
i ca łk iem  się od życia politycznego usuwać. Toż i minister handlu , pan 
C unin-G ridainc, baw iący obecnie u wród V ichy , zamierza podobno jeszcze 
przed otworzeniem now ych izb w ystąpić z gabinetu. W  takim razie prze­
szedłby zapew ue w ydział handlow y w  ręce pana Bignon lub też p. Saglio.
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A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 1. Lipca. — W szystkie praw ie dzienniki angielskie, 

a naw et francuzkie zastanawiają się nad zaszłem przesileniem gabinetu an­
gielskiego , mianowicie nad przejściem rządu z rąk  T orysów  do rąk  W higow. 
W  ostatnim numerze S p e c t a t o r a  czytam y następujące uwagi nad trudno­
ściam i, z któremi p rzysz ły  gabinet Johna Russella będzie roial do walczenia: 
„Mówią powszechnie: być m oże, że jeszcze z pół tuzina ministerstw po­
próbujem y, zanim stałe jakieś' znajdziemy. Zlanie się ułamków z rożnych 
stronnictw  w  jeden rząd silny, zdaje się jeszcze być celem dość odległym. 
Tymczasem potrzebuje kraj rządu. Cóż robić? trzeba doświadczał. aj- 
p ierw  je st mowa o gabinecie R ussellow skim , t. j. W higowskim , ja  im był 
w  r. 1 8 4 0 ., ale bez Lorda M elbourne, zatćm o odbudowaniu gabinetu, 
którego zasady i polityka na tej polegały w ierze , że arystokracya V ngow - 
ska powołana jest do rządzenia Anglią: Być m oże, że gabinet takow y do
steru dojdzie. Atoli w tedy wolno jest zapytać się: Jakże długo trw ae bę­
dzie rząd W higów ? Bez Lorda Greya i bez party i liberalnćj, widzącej 
w Peelu m inistra, k tó ryby  może okolicznościom najlepiej sprostał, me bę. 
dzie on ani w  k ra ju , ani w  parlamencie miał większości po sobie. Gabinet 
W higowski byłby zapewne tylko orgauem mniejszości. 1 jakunze sposo­
bem rząd ten do skutku przyjść ma? Toć zapewne nie z łaski i przychyl­
ności dw oru Sposoby mówienia o -naszej kochanej młodćj królowej., w y­
szły już  z m ody; owszem mówią naw et, że gdyby Peela przyjaciele W i-  
ktoryi imienia tak używ ać chcieli, jak go używ ali Russell i Melbourne w r. 
1 8 3 9 .,  słyszelibyśm y dzisiaj o wielkim sm utku , jaki panuje na wyspie 
W high t w Osbornhoiise z pow odu straty  najprzyjem niejszego ministra. Na 
jakiejż więc posadzie opierać się będzie rząd W higow sk i?  jak  długo trwać 
będzie? Sąd o jego trwałości zależy od sposobu , w jak i powstaje. Dopaki 
trw a przyczyna, trw ać będzie i skutek. Dwie tylko znamy przyczyny 
Powrotu rządu  z r. 1 8 4 0 . ;  oto Peela w yparli P rotekcyoniści; na miejsce 
Więc jego radziby w stąpić W7higowie. Obydwie przyczyny  razem wzięte 
pociągają za sobą wiadomy skutek. Gabinet zatem Russellowski opiera się 
na chęci rządzenia ze strony W h ig ó w , i na chęci zemsty ze strony P ro - 
tekcyonistów. Koalicya takow a sp raw iła , że w Izbie Niższej mniej­
szość Peela oddala, a Russella powołuje. Ale czyli przyczyny te Lorda 
Russella utrzym ać nadługo zdołają , to inne pytanie. Koalicya wtedy juz  
usta je , a zatem ginie siła żyw otna nowego gabinetu. Jeźli gabinet Russella 
trw ać m a, to koalicya między Protekcyonistam i a Liberalistam i, która mu 
życie da ła , przedłużona być m usi; rząd musi reprezentow ać pierw iastki 
swego powstania. A zatem Lord Stanley i P. d'Israeli muszą razem z Lor­
dami Russell i Palmerstonem do w ładzy być powołani. W  ten tylko spo­
sób może w iększość, k tóra Lorda Rnssell w miejsce S ir R. Peela powołała, 
utrzymać się W now ych w yborach i przyszłym  parlamencie.

Największe trudności, z jakiemi przyszły  rząd W higowski b ę d z ie  m ia ł  

do walczenia, w ynikną zapewne ze spraw  Irlandskich. List OConnella 
pisany do odbytego onegdaj w Dublinie zebrania tygodniow ego, utw ierdzić 
tylko może tę obawę ze strony W higów . Irlandczycy oczekują od nowego 
rządu  zupełnej reform y ich stosunków , co dla każdego gabinetu angielskiego 
dotąd jeszcze za niepodobieństw o uchodzi. O’Connell bowiem pod tym 
tylko warunkiem obiecuje pomoc M inisterstw u Lorda Russella ze strony 
party i Irlandskiej, jeźli takowe następującym  zażaleniom i żądaniom zado- 
syć uczyni. Domaga się więc: 1) aby n ierów ną reprezeutacyą lrlandyi 
W parlamencie znieść, 2) nadać pow szechną wolność w y b o ró w , 3) zapro­
wadzić lepsze praw o m unicypalne, 4 ) znieść nierówność obydwóch kościo­
łów  w  lrlan d y i, 5 )  postarać się o naukowe i religijne wykształcenie dla 
każdego w yznania, niezawiśle od w pływ u innego jakiego w yznania, o spra­
wiedliwość dla w szystkich, równość dla w szystk ich , 7) urządzić stosunki 
dzierżaw ne, 8) w yrobić dzierżawcom w ynagrodzenia za kosztow ne ulepsze­
nia w gospodarstw ie, 9 ) znieść praw o exm issyj i 1 0 ) praw o fanfówania 
dzierżawców , l i )  zakazać fautowania żniwa na pniu i 1 2 )  zaprowadzić 
urzędy h rabsk ie, zamiast dotychczasowego system u hrabskiej Ju ry . T  i m es 
p rzyznaje , że nadszedł już czas, w którym  łrlandyą na sposob dotychcza­
sowy- rządzić ju ż  nie można i o radykalnem zaradzeniu jej cierpień i dole­
gliwości pomyśleć trzeba. »Sir R. P eel, mówi T i m e s ,  praw dę powie­
dział, lubo za późno, w ostatniej swej mowie urzędowej do izby niższej, 
że Irlandya w rządzie na nów ni stanąć musi z siostrą sw ą Anglią. Ale ilez 
to pierw ej jeszcze zrobić po trzeba, nim do tego przy jdzie? Aby łrlandyą 
rŁ^ z ić w  ten sam sposób co A nglią , trzeba, aby Irlandya w  tym samym była 
stanie t0 j^ngiia. Musi ona wiele stracić z tego, co ją  teraz tak szpeci; musi wiele 
zmienić z tego, co ją  teraz do znoszenia tylu krzyw d usposabia. Fizyczny 
stan jej mieszkańców musi uledz zm ianie, moralne ich uczucia muszą się 
oczyścić, Ucisk pod względem żywności musi ustać. Przeciw  prawnemu 
złemu dwa się nastręczają środk i, nowe praw o dzierżawne i praw o o ubo­
gich. Żadne z nich nie jest samo w sobie dostateczne; każde z nich ma 
zaciętych przeciw ników , i gdyby je  dziś ktoś w nosił, pow stałaby okropna 
oppozycya. Nie masz także dostatecznej rękojm i, że jedno i drugie dobrze 

k będzie administrowane i nadużycia za sobą nie pociągnie. Potrzeba do za­
prowadzenia ich jak największej ostrożności, w wyborze stosownych mę­
żów  jak  największej dyskrecyi. Ale dajmy na to ,  że rządowi W higow - 
sbiemu wszystko się to szczęśliwie pow iedzie, będzie on miał jeszcze okro­

pną przeszkodę, która wszystkim stronnictw om  uparte stawia czoło. Mó­
wimy tu  o narodow ym  charakterze Irlandczyków . Je s t on niezwyciężony 
i n ieugięty; przeżyje on wszelkie różnice w yznań kraju  i stronnictw ; stu  
trzydziestu lat potrzeba b y ło , aby Brytańczyków z Saxonam i pomieszać; 
półtora wieku zrobiło z Sasów  i Norm anów jeden naród; ale siedm wieków 
nie zdołało zbliżyć Irlandczyków  do Anglików. Mają oni jeden  w spólny 
ję z y k , jedno p ra w o , jednego Pana. Ale obyczaje i przesądy, potężniejsze 
o d p r a wa ,  dynasty i i ję z y k a , przeży ły  różnorodne wypadki 7 0 0  lat. Żyli 
oni p o m i ę d z y  n a m i ,  ale n i e  z n a m i ;  pracowali u nas, mieszkali, za­
rabiali, ale nie zabrali z sobą ani zw yczajów  naszych, ani sympatyi k u  
nam. Nie wchodzimy w  przyczynę tego; atoli tyle je s t rzeczą pew ną, że 
właściwości te i różnice znacznie się przyczyniają do zniweczenia zamiarów 
każdego rządu i każdego stronnictw a, ilekroć szło o polepszenie stanu na­
rodu Irlandskicgo.®

Z Liverpoolu donoszą, że tamże w skutek zastosowania nowrego cła 
zbożowego naraz przynajm niej 2 0 0 ,0 0 0  wierteli zboża do opłaty cła podano 
i takowe na targ dostawiono.

L o n d y n ,  dnia 1. Lipca. — Królowa J. M. pow róci dzisiaj wieczorem 
z w yspy W ig h t do stolicy.

Lord J .  Russel p rzyby ł także właśnie dziś po południu z tegoż miejsca. 
Sir R. Peel w yjechał p rzy  dobrem zdrow iu w raz z całą familią do Dray­

ton M anor, wioski swojej pod Tamvooth. Zdaje się , źe na tegorocznem 
posiedzeniu w parlamencie ju ż  niezasiądzie.

Stosownie do doniesień z P rzylądka dobrej nadziei z d. 2. Maja zagraża 
nowa wojna z Kafframi. Dnia 16 . i 1 7 . Kwietnia spotkało się ju ż  było 
wojsko z Kafframi na samej granicy, i w  potyczce tej straciło 3 oficerów 
i 19  żołnierzy życie. G ubernator ogłosił dnia ‘22. Kwietnia osadę za będącą 
w  stanie wojennym.

M o r n i n g - ł l e r a l d  podaje z K u r y e r a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
i  d. 2 9 . Maja następującą wiadomość o klęsce, jaka osadę niemiecką w  T e- 
xasie w skutek napaści dzikich Indyan dotknęła: »L ist, k tóryśm y co tylko 
z St. Antonio de Bexar otrzym ali, zawiera okropne szczegóły o m orderstw ach 
i łupiestwach, jakich się Indyanie, osobliwie pokolenia Comanchcs i Lipans, 
w  tej chwili na zachodzie T exasu dopuszczają. W szyscy  silni mężczyźni 
z osad N eu-B raunsfeld , Castroville i Quani poszli pod chorągwie Am eryki 
północnej i połączyli się z wojskiem jenerała Taylor. K orzystając z tej 
nieobecności mężów uderzyli Indyanie na starców , kobiety i dzieci, spalili 
ich domy, mordowali i męczyli upadłych , gwałcili kobiety i zabrali wiele 
dzieci w  niewolę. T ow arzystw o handlowe książąt niemieckich, które sobie 
przedsięwzięło okolicę gór San Saba osadami zaludnić, nie ma szczęścia 
w swych zamiarach. W ysłało  ono było konw ój z przeszło 1 0 0  wozów 
do początkuwćj tej osady, aleComanchowie napadli tych wychodźców. Po za­
ciętej i rozpaczliwej walce zmuszeni zostali Niemcy ucieczki się chwycić, 
zostaw ując wielką liczbę zabitych i rannych w ręku  dzikich In d y an , k tó rzy  
owe 1 0 0  wozów złupili i zapalili. Na wozach tych mieścił się cały do­
bytek i cała nadzieja nieszczęśliwych w ychodźców !# — K u r y  e r  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  tak doniesienie to kończy: »Brak oględności tych 
osadników poszedł w  przysłow ie; ci, k tórzy  ich tam w y sy ła ją , są to spe­
kulanci, którzy od czasu zniesienia handlu niewolnikam i, prow adzą handel 
białymi ludźm i, i to z daleko mniejszą ludzkością i w zględnością, aniżeli ją  
Afrykanom pokazywano.#

Donoszą z N ew fundland, źe miasto St. J o h n s  dnia 9. Czerwca poża­
rem spłonęło. T rz y  czwarte części miasta stały się pastw ą płomieni. T ro je  
ludzi straciło życie.

— Podług doniesień z P o r t - a u - Prince z dnia 2 8 . Maja pobite zostało 
wojsko rządow e w Haiti. Korpus pow stańców  ubił kilka set ludzi z w oj­
ska rządowego. Eskadra hajty jska , składająca się z dwóch b a rk , jednego 
okrętu parowego i trzech statków  "mniejszych odbiła od brzegu d. ‘28 . M aja; 
miejsce je j przeznaczenia dotąd jeszcze niewiadome.

L o n d y n ,  dn. 3 . Lipca. Królowa J. M. przybyła wczoraj w ieczorem  
i  całym swoim dworem  z w yspy W igh t do pałacu Buckingham. Zaraz 
potem miał u niej lord John  Russell posłuchanie, na którem  nowe m inister­
stwo stanowczo ułożono. P odług dziennika M o r n i n g  C h r o n c i c l e ,  
głównego organu W higów , składa ono się z następujących członków:  

Prezes rady — Markiz L a n s d o w n e ,
^ ajn y  pieczętarz — hr. Mi n t o ,
M inister spraw  w ew nętrznych S ir George Grey,
M in ister  sp raw  zagranicznych — Viscount P a l m e r s t o n ,
M inister osad — hr. Grey,
P ierw szy  lord skarbu — lord J o h n  R u s s e l l ,
Kanclerz skarbu — P- C h a r l e s  W o o d ,
Kanclerz księstwa Lancaster —— lord  Campbell,
Jencralny płatnik wojenny — p. M a c a n l a y ,
P ierw szy komissarz w ydziału leśnego — lord M o r p e t h ,
Jenefalny pocztmistrz — Markiz C l a n r i c a r d e ,

Prezes handlu — hr. Clarendon,
Prezes w sch od n io  - indyjskiego urzędu kontro low ego, — Sir J o h n  

H o b h o u s e ,
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Sekretarz Stanu Irlandyi — p. Labouchere,
P ierw szy lord administracyi — hr. Auckland.
Do tego przydać należy urzędy dopiero w  ciągu dnia dzisiejszego obsa­

dzone, jako:
Mistrz mennicy — p. S h e i l ,
Sekretarz w ojny — P- F o x  M a u le .
Nieczłonkami gabinetu są:
Lord — lejtnant Irlandyi — hr. B e s b o r o u g h ,
N aczelny wódz wojska — książę W  e l l i n g t o n ,
Jeneralny mistrz amunicyi — markiz A n g l e s e y .
Niższe miejsca nie są jeszcze obsadzone; S ir Thomas W i l d e  będzie 

zapewne jeneralnym prokuratorem , a p. J e r  w i s  lub p. R o m i l l y ,  jene- 
ralnym fiskalem. Dziś jeszcze przybędzie S ir R. Peel do miasta; a ponie­
waż i wszyscy dawni m inistrowie są tu obecni, przeto zdaje się ju tro  lub 
pojutrze nastąpi tradycya pieczęci urzędowych.

W  T i m e s  czytam y bliższe szczegóły o sposobie i okolicznościach, 
które zaszły p rzy  tw orzeniu nowego gabinetu. Jak w idać, składa się ga­
binet li z samych członków party i W higow skiej; nie ma więc śladu połą­
czenia się z innerai partyam i, w  czćm jedynie upatryw ano rękojm ię trwa­
łości przyszłego gabinetu Russella. W szakże z w szystkiego, co T i m e s  
podaje, widać ja sn o , że w iny w  tym  względzie nowemu prezesowi — mi­
nisterstw a (Russellowi) przypisać nie można. Jakoż czynili W higowie, 
a przedewszystkiem lord R ussell, w szystko, aby podstawę nowego mini­
sterstw a rozszerzyć i wzmocnić. N iektórzy z nich byliby chętnie znacz­
nych odstąpili urzędów, gdyby  za to kilku młodych członków z rządu Pee- 
lowskiego dostać byli mogli. Całym tein projektem kierow ał lord Jo h n  Rus­
sell z wielkim taktem i delikatnością, a lubo lord Lincoln, lord Dalhousie 
i p. Hebert wnioski jego odrzucili, cała jednak ta czynność ku wzajemnemu 
porozum ieniu się wszystkim  partyom  zaszczyt przyniosła i pomiędzy najle­
pszymi zwolennikami i W higaini wszelki ślad nieprzyjaznego usposobienia 
zatarła. Nie było widać aui na jednej ani na drugiej stronie żadnej chci­
wości rządzenia. Osobiste spotkania by ły  uprzejme, godne i "rzeczne. Sir 
R . Peel złożył w ładze, a lord John objął ją  z rów ną zręcznością. W zaje­
mne ich stosunki do siebie by ły  pełne bezinteressow ności, godne wielkich 
polityków . Bliższe o tem szczegóły podaje T i m e s  w  następujący sposób: 
oSkoro t} lko lord John Russell o trzym ał od królow ej polecenie utworzenia 
now ego gabinetu, zbliżył się zaraz do S ir R. Peela i odebrał od niego przy­
rzeczenie, że tenże środki jego w  ogóle popierać, a bynajmniej ich li dla 
tego paraliżować nie będzie, ze od politycznego przeciwnika pochodzą. 
Miał także S ir  R. Peel dosyć jasno w ynurzyć swój zam iar, w edług którego
nie tak prędko do w ładzy bedzie chciał n a « r i« i6 . Gdv l„rd  John
Russell w  zadatek otwartości zaządał, aby trzech swych dawnych kolegów, 
t. j. lordów  Dalhousie i Lincoln i pana S idney Heberta do udziału w  no­
wym gabinecie spow odow ał, w zbraniał się S ir R. Peel podejmować tak de­
likatnej raissyi, która choćby się i pow iodła, do wielu nieporozum ień po- 
wodemby być mogła. Szczęśliwszym był lord Russell z księciem W elling­
tonem , który się stosownie do żądania królowej do zatrzym ania naczelne­
go dow ództw a nad wojskiem nakłonić dał, zarazem jednak oświadczył, że 
polityczną sw ą karyerę za skończoną uważa i w parlamencie ii tylko jeszcze
0 rzeczach szczegółowo urzędu jego dotyczących mówić będzie. Gdy mu 
potem lord Russell tę samą zrobił p ropozycyą, co S ir R. P eelow i, dał 
książę zrazu odm owną odpow iedź, ale wreszcie skłonił się do tego, że list 
lorda Russella w zyw ający trzech ow ych ministrów do udziału w  nowym  
składzie m inisterstwa przychyliłem  swem zdaniem poparł. A toli odmowne 
odpowiedzi w szystkich trzech ministów zniw eczyły wszelką w  tej mierze 
nadzieję, a zamiar połączenia W higow  z um iarkowaną partyą  konserw aty­
w ną wcale się nie udał. Ten sam niepom yślny skutek miał zamiar zbliżenia 
się do partyi radykalnej, przez k tó rą  teraz osobliwie członków Ligi przeciw 
zbożowej rozumieć należy. Po długich i żw aw ych sporach postanowiono 
nareszcie ofiarować urząd panu Cobden, ale on, k tó ry  w długoletniej walce 
Ligi z Monopolami tak zdrowie jak  majątek sw ój nadw erężył, oświadczył 
tymczasowo, że z obudwóch tych pow odów  na dłuższy czas z w idow ni po­
litycznej ustąpić chce; nie pozostało zatem gabinetow i, jak  talent jego
1 zdolności na przyszłość sobie zamówić. W idać z tego w szystk iego , Że 
lord John Russell, pomimo najszczerszej chęci, gabinet swój li z własnych 
m ateryałów  W higow skich w ystaw ić m usiał, a sposob w  jak i to uczynił, 
w ogóle dobre zrobił wrażenie. Uderza tylko, że zamiast ulubionego w  Ir- 
landyi lorda M orpetha zrobiono pana Labouchire sekretarzem stanu dla Ir­
landyi. |>. Labouchire je s t w praw dzie biegły w  swym  wydziale handlo­
wym i p rzem ysłow ym , ale jako polityk podrzędne zajmuje stanowisko 
i z Irlandyą dotąd w żadnych nie by ł stosunkach.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 3. Lipca. W czoraj w izbie reprezentantów  jeszcze 

roztrząsano punkta ugody z Frencyą. Pan Osy m ów ił przeciw  ugodzie; 
w nosił w  prost aby j ą  odrzucono, a radził w  prowadzenie systemu premij- 
nego w skutek którego należałoby na 6 lat wyznaczyć summę 1 ,5 0 0 ,0 0 0  
fr. rocznie aby zachęcić do w yw ozu płótna za granicę. W  celu tym złożył 
popraw kę do wruosku, k tóra znalazła poparcie. — P an  Haerne bronił p ro­
jek tu  ugody. Polecał zbadanie pytania w przedmiocie połączenia się cel­

nego z Francyą. — Pan Dechamps m inister spraw  w ew nętrzych zaczął mó­
wić treściowo i jasno o przedmiocie połączenia celnego. »Bez urzędowego 
projektu  nie masz urzędow ych układów* m ówił o n , a w tym roku rów nie 
jak  w latach 1 8 4 0 . i 1 8 4 2 . rząd  francuski wcale się nieoświadczył. R ząd 
belgijski jest tego samego zdania co francuski, że połączenie wcale nie tak 
łatw e do w ykonan ia; rząd  niechce i nie może się zobowiązywać na p rzy ­
szłość. Ta kombinacya może kiedyś pod pewnemi warunkam i stać się w y ­
konalną. Pan Guizot nigdy się tak w yraźnie względem połączenia celnego 
nieośw iadczył, jak  rozgłoszono! Następnie w ykładał minister system ja ­
kiego przy  układach z państwam i kontynentalnem i trzym ał się rząd belgij­
ski , objaśniał u k ład y , przez które Belgia raz ten drugi ów przem ysł sta­
rała się kolejno podnosić. M inister usiłow ał dowieść, że przez połączenie 
celne z F rancyą Belgia zaczęłaby pokazyw ać, że nie ma siły  do niepodle* 
głości, że upadkiem zagrożona. Dowodził statystycznie jak  handel prze* 
chodowy i w yw ozow y ciągle wzrasta. D ow odził, że rząd nigdy nietracił 
z ócz interessu p rzem ysłu , a słabość fabrykacyi cukru i fabrykacyi płótna, 
zostanie usunięta przez now ą ustaw ę i ugodę, o której mowa. — Pan Da­
vid był przeciw  ugodzie i dow odził, że w yroby  wełniane nie doznają po­
parcia ze strony  rządu na jakie zasługują.

W  G a r d  pow stały na rynku  rozruchy z tej p rzyczyny, że przekupnia- 
rze ponabyw ali wszystkie kartofle aby je  ludow i na w yższy grosz sprzeda­
wać. — Jest to już  samem prawem zakazane i oczywiście polieya niedopil- 
now ała należycie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 2 / .  Czerwca. Gazeta madrycka ogłasza dziś now y po­

dział kollegiów w yborczych; zawiera ona okólnik do szefów politycznych, 
w  skutek którego w stępne działania w yborow e, niedadzą się z a ł a t w i ć  przed 
końcem Października. Zdaje się w ięc , że w ybory  zostaną w  Listopadzie 
po ukończanc, a kortezy zbierą się w  Grudniu.

P o r t u g a l i a .
Dzienniki madrycki C l a m o r  P u b l i c o  z dnia 2 6 . Czerwca donosi, że 

Cabrali.ści, k tórzy  w Lizbonie już  sprzyjali jednej kontra-rew olucyi, całkiem 
teraz odłożyli maskę. Batalion stojący w  Braganza stolicy Gras-os-M ontes 
zrobił powstanie przeciw  teraźniejszemu rainisterium i obw ołał konsty tucyą 
Don Pedra. Dowódzca niechciał się do tego przyłączyć i jeden z kapitanów  
objął po nim kommendę. W ielu  ofticerów i podofficerów opuścili szeregi 
i sformowali oddział osobny pod dowództwem jednego z poruczników . 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e ry k i .
W a s h i n g t o n ,  d. 2 9 . Maja. — Nasi W ig o w ie  w  miastach nadm or­

sk ich , k tórzy z takiein zadowoleniem donoszą swoim przyjaciołom  w E uro-
**1" °  *■* v>:«eu n a c z y ń  sp raw  pub licznych, znow u pokryli się w sty-
dem. Co tylko można było powiedzieć złego o rządzie, wszystko to po­
wiedzieli i napisali, niedotknąw szy jednak prawdziwego stanu rzeczy: 
»W ojnę prow adzą bez energii, skarb je s t pusty, kraj w ojny nie życzy so­
bie i t. d .« Tak odzyw ały się organa New -Yorkskich kram arzy, a dzien­
niki angielskie pow tarzały to po riicii. Ci ludzie lękają się najmocniej roz­
szerzenia am erykańskiego te ry to ryum  i powiększenia siły  zachodu: wolą 
oni żyć w  stolicy małego stanu , jak w prowincyonalnćm  mieście niezmier­
nego państwa. A jednakże zdaje się , że ten zachód je st wezwanym do pa­
now ania i praw ie pewnym  być m ożna, że po 1 8 4 8  roku żaden prezydent 
Stanów  Zjednoczonych nie będzie w ybrany z stanów  nadatlantyckieh , a li­
nia graniczna pomiędzy A m eryką i E uropą jeszcze stanie się wyraźniejszą. 
W igow skie dzienniki kłamią o niepopularności prezydenta, bo po W ashing­
tonie i Jacksonie je s t on najbardziej popularnym  ze wszystkich prazvden- 
tów  Stanów  Zjednoczonych. Mówiono o niezgodzie W gabinecie, o roz- 
zw iązaniu je g o , ale to wszystko kłamstwo. P isano , że S tany południow e 
me chcą dawać ochotników, a jednakże z raportów  zwycięzkiego jenarała 
T aylor widzimy, że kilka kompanii ochotników z stanu A labam a, bardzo 
dobrze sp raw iły  się w  dwóch bitwach wydanych M cxykanom przez nasze 
wojska. Ze wszech stron nadciągają ochotnicy, a milieye czekają tylko 
rozkazu do w yruszenia. Można by}0 przew idzieć, że jenerał dwa razy 
silniejszych M exykanów  jenerała Arista pobije, byle mu tylko na żyw ności 
nie brakło; bo Amerykanie tak jak Anglicy lubią jeść wiele i dobrze. Jene­
rał T aylor w  tej chwili jest pariem obu brzegów Rio-Grande i ma podsw o- 
jem dowództwem Przjnąjm niej 12  do 15  tysięcy ludzi: komunikacya po­
między P un to  Izabel i Metaraoras jest przyw róconą i w tej chwili wszystkie 
porty  mexykanskie są blokowane. W  krotce zapewne będziemy mieli 
wiadomości o stanie wojny w Kalifornii. Spodziewam y się , że i tam w y­
padek korzystnym  będzie dla S tanów  Z jednoczonych, a M exykanie będą 
musieli porzucić myśl zostania panami pola bitwy. P iękny port San F ra n ­
cisco przez jakiś czas przynajm niej (jako zakład) pozostanie w  ręku Stanów  
Zjednoczonych i stanowić będzie w yborną stacyę dla okrętów  w ielorybich, 
potrzebuje także w  czasie w ojny dobrego portu  na Oceanie spokojnym ; 
gdzieby nasi korsarze mogli bezpieczne schronienie znaleźć z sw ą zdoby­
czą > a Ran Francisco je st jak  stw orzonym  do tego. W szyscy tutaj są pe- 
wnemi układu z Anglią o Oregon na zasadzie 4 9  stopnia szerokości, jak  
tego dawno życzyły  sobie S tany  Zjednoczone. Bezwątpienia zw ycięztw a 
jenerała T ay lo r nie mało się przyczyniły  do nakłonienia Anglii do pokoju.

(Dodatek.)
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D zien n ik i am erykańskie podają n a stęp n y  r y s  biograficzny o  jenerale  
T a y lo r  W sz e d ł on do w ojsk a  S ta n ó w  Z jednoczonych  przed w ojną 1 8 1 2 .  
r o k u , od  tej ch w ili c iąg le  zo sta w a ł w  słu żb ie  sw eg o  kraju. R o zp o czą ł on  
s w ój zaw ó d  jako poruczn ik  w  p iech o cie , na początku  w o jn y  1 8 1 2 .  r. do- 
w o d z ił  kom p anią; w  nadgrodę o d w a g i, której dał d o w o d y  prz.Y obronie  
tw ierd zy  H a rr isso n , p rezyd en t ud zie lił m u stop ień  h on orow y m ajora; jego  

patent je s t  starszy  od patentu w szy stk ich  o ficerów  armii- ' t f  Z° Stał
pu łk o w n ik iem  6 g o  pu łku  p iech o ty , z k tórym  o d b y ł w o jn f w  o ry d z)e 
w  1 8 3 6 .  r. W  d. 2 5 .  G rudnia 1 8 3 6 .  r ., p u łk o w n ik ]T a y lo r  na czele od­

d zia łu  5 0 0  ludzi z ło ż o n e g o , z żo łn ierzy  I g o ,  4 g o  ' 6 S ° liU u *"eC ot7  
i k ilkunastu  o ch o tn ik ó w  z M is su r i, sp otka ł nad brzegiem rze i eszubi
odd zia ł z 7 0 0  In d ia n , d o w o d zo n y ch  przez naczeln ików  A llig a to r , am J Q_

n es i K e s a - k u - s z e  (d z ik ieg o  kota). Po krw aw ej w alce tr ze ch - godzinnej 
Indianie zostali pob item i i gnanem i aż do n o cy . Ostatni to raz n lanie od­
w a ży li się  na b itw ę  w  otw artem  p o lu  i w  tej ty lk o  spraw ie sann boj ro zp 0.  
częli. Jak k o lw iek  p u łk o w n ik  T a y lo r  z w y c ię ż y ł ,  kosztow ało  go  jednak  
z w y c ię s tw o  3 3 9  ludzi tak zab itych  jak i r a n n y c h , to  jest przeszło  p o ło w ę  
jego odd zia łu . W  skutek tej b itw y  o trzym ał patent jenerała b rygady i zo­
sta ł m ianow an y d o w ó d zcą  naczelnym  w F lo ry d z ie . P o  odjezdzie z H o r y .  
d y  o trzym ał d o w ó d z tw o  1. ok ręgu  w o jsk o w e g o  kraju, który  obejm uje stany  
L u iz ian y , M ississip i etc. K w aterę  jeueralną m iał w  tw ierd zy  Jesup  w  L ui- 
z ia u ie ; to mu oddało  d o w ó d z tw o  w y p r a w y  nad R io -G ra n d ę . Jenerał Tay­
lor  ma dziś lat 5 6 ,  je s t  rodem  z stanu  K en tucky.

 ..........

R O Z M A I T E W I A D O M O Ś C I .
G n i e z n o .  — Z p ra w d ziw ą  radością p a trzy m y  na to, jak starania około  

w y k szta łcen ia  i obudzen ia  u m y s łó w  naszego  w ie jsk ieg o  lu d u , mimo febry­
czn y ch  o w y c h  d rgań , że tak p o w iem , które w strzą sa ją  naszą istotą, zkaż- 
dym  dniem  praw ie się  p o w ięk szają . Dobra w o la  p a n ó w , gorliw ość k s ięży  
od p ow ied n ia  w y so k iem u  ich  p o w o ła n iu , za d o sy ć  uczyn ien ie  obow iązkom  
sw o im  z stro n y  n a u c z y c ie li: o to  są  s'rodki, k tó ry ch  p rzestrzegając, d o j, 
dziem y do zam ierzonego  celu ; ju ż  sto im y  na g o śc iń c u , k tó ry  nas do niego  
p r o w a d zi;  w y r u sz y ć  nam ty lk o  p o trzeb a , b y  s ię  i ochoczo  pogonić, b y  się  
p o stro n n y m , parą p ę d zą cy m , w  tej m ierze nie dać w yp rzed zić  narodom . 
I tak p ism a dla L udu W ie jsk ie g o  św ieży m  się  tutaj znowiT w zb ogaciły  
zbiork iem  p o e z y i , które n ie w ie m  dla czego  gm innem i n a z w a n o , czem nie 
s ą ,  jak to  z p ierw szeg o  p o szy tu  w n o sić  m o żn a , mimo to , że jak o  B allady  
na podaniu  gm innem  są o sn u te ; g d y ż  tak ca ły  ten  rodzaj p o ezy i epicznej 
gm innym  nazw ać h y  trzeba. R ospraw ka w stęp n a , ja k k o lw iek  ze  w szech  
m iar godn a u w a g i, w sk azu jąc  na d u ch a , k tóry  zacnem u w y d a w c y  nastrę­
c z y ł  m y śl pod obn ego  z b io ru , na m niej stó so w n ćm  w y d a w a ła  nam  się  tara 
m iejscu , albo za ch o w a w szy  te sam e m y śli w  inną się  przybrać p o w in n a  
b y ła  b a r w ę , p rzy stęp n ie jszą  dla lu d u , dla k tórego ca ły  zb iorek  w y ch o d zi. 
Z ap ew n e sob ie  w y d a w c a  ż y c z y ł ,  b y  się  popularnćm  u ludu je g o  dziełko  
sta ło  —  bez w ą tp ien ia  i m y m u tego  ż y c z y m y , a jednakże o w stęp ie  p o w ie ­
dzieć tego  nie m ożna. A  dla czegóż  taki .c ie ś la  z pod K ościaha« lub w ie ­
śn iak jak i in n y , czy ta jąc  P o w r ó t  T a ty , W ia n o  K ro low n ćj i t. d. m e ma się 
też d o w ie d z ie ć , co w y d a w c ę  sp o w o d o w a ło  do podania m u tej k siążk i a °  

ręk i?  a ten  w stęp  go o tem  n ie  n au czy . T rzeb ab y  od tłum acza G en ow e y 
nau czyć się  p ro sto ty  i sp o so b u , jakim  ten że  z takim  skutk iem  do serc pro­
staczk ów  przem aw ia. A  to m niejsza — p rzyzn ając za słu gę  dobro lud11 
m ającego na oku w y d a w c y , zachęcajm y s ię  do W prow adzenia  w  ży c ie  nij 
ś l i ,  która m u p rzew od n iczy ła . O b y śm y  chcieli poznać w ażn o ść  onejź®’ 
a p o z n a w sz y  ją  um ieli się  za sto so w a ć  d o  potrzeb  n aszych  ; a z pew nością  
od gad lib yśm y środki zaradzenia z łem u, które sp ra w iło  to , c o śm y  b r a k i e m  
w  lud zie  nazw ali. C h oćby ty lk o  trzecia część  p a n ó w  i k s ię ż y , pom na n3 
to  w s z y s tk o , ro sp ow szech n ian iem  p om iędzy  ludem  p o ż y te cz n y c h  książek- 
które teraz tak tanio w y c h o d z ą , to sam o działać chciała po w s ia c h , co j eS 
celem  O chronek w  m iastach, o k tó ry ch eśm y  n iedaw n o w s p o m n ie li; jnzbyśm j  
za lat d z ies ię ć , a m oże i prędzej c ie sz y li się. o w o c a m i, k tó ry ch  od  tak d3' 
w n a  darem no w y g lą d a m y . — Ż e g o t a  J a s n o g ó r s k i -

O ja k ie śm y  szczęś liw i!!

N ę d za  n as  r o z łą c z a ! !
K r a k ó w ,  6 L ip c a  1846. *• x .

W  p ew n y m  dniu  L ipca o d b y ł s ię  akt w e se ln y  w  k oście le  S w i ę t e g 0 
P i  o t r a o god zin ie  l i t e j  rano; zgrom adzenie sk ład ało  się  z k ilku  m ieszcza­
nek rzeio ieślniC2 e k , i prim adony w d o w y ,  ze s tr o n y  zaś pana m łodego by 
b u d o w n iczy  teg 0 ż sam ego im ienia o p arty  o filar zdała p r z y p a tr y w a ł się  tei»“ 
o b r z ę d o w i, zazd roszcząc szczęścia  panu młodemu* O drugi filar oparty  
stał ów nad obn y m ło d z ia n , k tóren  przed kilku m iesiącam i w y w ió z ł  pew ne  
m u szanow nem u ojcu  c ó r k ę , a teraz zazd rościł z u śm iech em , ze  m e pozna 
w p rzó d  tak czarującej p iękn ości. W s z y s tk o  b y ło  g o to w e . — Z groina ze­
n ie  o czek iw a ło  ty lk o  z w ie lk ą  n iec ierp liw o śc ią  na p a n a  m ł o d e g o ,  . oren  
z zaufaniem  udał się  do s w y c h  ro d z icó w  z prośb ą  o b łogosław ię  us w o . 
L ecz  n ie s te ty ! O jciec m ając ty le  zm artw ien ia  z  ty m  w y r o d k ie m , a a ece  
g n iew em  się  u n ió s ł ,  że  p o d n ió s łsz y  la sk ę , k tó ra  m u za p od porę starości

s łu ż y  i zaczął n ią b ło g o s ła w ić  p o czciw ego  syn a . P an  m ło d y  będąc zadosyć  
w y k ą p a n y , uciek ł ty ln ą  furtką  do ogrodu i w p ro s t p o b ieg ł z a d y szo n y  do  
k ościoła  S g o  P iotra. P an  m ło d y  m inę m iał sm utną pom im o m ło d eg o  w iek u , 
bo za ledw ie lat 2 4  liczy . — T rzeba w ie d z ie ć , że ó w  m łod zik  pojm u je za 
m ałżonkę ub ogą  pannę pracującą w  m agazynie. P o  skończonej cerem onii 
kierow ała s ię  cała czereda do ro d z icó w  pana m ło d e g o , — lecz  on z kw-aśną 
m iną p rzep rosił g o ś c i , i tak o sz u k a w sz y  w szy s tk ich  — sam z m a łżo n k ą  
udali się  do cukiern i pana R . . .  P a ń stw o  m łodzi w y p ró ż n iw szy  k ie sz en ie  
opuścili cukiern ię i nie w ie d z ie li, w  którą  się  stron ę  udać. —  A le niech ich  
B óg szczęśliw ie  prow ad zi. P an m łody oczek u je  p o s a d y , ale w ą tp ię  b y  tej 
dostąp ił. C iesz s ię  P an n o  m ło d a , że  tak w ie lk ieg o  d ostąp iła  szczęścia . —  
A le w y !  które n ie je steśc ie  zw ią za n e  pętam i m iło śc i, niezapatru jcie się  na  

n i ą ! —

O s o b l i w s z y  w y p a d e k  s t r a c e n i a  m o w y .  W  .P o w s z e c h n y m  
A rch iw ie  dla psych o logji,«  w y d a w a n y m  przez P a n ó w  M a u c h o r t  i T s c h i r -  
n e r ,  czy tam y o następnem  dziw nein  z ja w isk u : P ew ien  ch ory , rażon y  a p o -  
p le x ją , stracił tak dalece w sze lk ą  w ła d zę  m ó w ie n ia , i i  n ieum iejąc p isać, 
w szy stk o  czego  p o tr z eb o w a ł, znakam i w y ra ża ć  m usiał. Z p ocząktku  n ie  
rozum iano dobrze ty ch  m ig ó w , co  go  do g n iew u  p o b u d za ło , i w  g n iew ie  
s il ił  się  kon ieczn ie  coś w y m ó w ić ,  lecz zawTsze ty lk o  niezrozu m iałe  brzm ienia  
w yd aw ał. Z tem  w szystk iera  zaczą ł z n o w u ż  n iebaw em  co rano i w ieczó r  
głośno  i w y ra źn ie  m o d litw y  na książce  do N a b o żeń stw a  c z y ta ć . ja k b y  n ig d y  
w ła d zy  m ów ien ia  b y ł nie stracił. P o strzeg łszy  t o ,  c ie szy ła  s ię  m ocno je g o  
rod zin a , m niem ając, że zu p e łn ie  m o w ę odzysk ał i m ów ić  do nich za czn ie ;  
atoli chory  p o zo sta ł p rzy  sw o ich  m igach , i m im o najsiln iejszych  natężeń , 
nie b y ł w stan ie  jed n eg o  s ło w a  z w ła sn eg o  pop ęd u  w y m ó w ić . I tak trw a ło  
aż do jego  śm ierci, przez k tó ry to  ca ły  czas bardzo dobrze w p ra w d zie  m o d litw y  
z książki odm aw iać u m ia ł, lecz sam n ig d y  ani jed n eg o  w y ra zu  nie w y g ło s ił .

Z a s ł u ż y ł  s o b i e !  Z nany P isarz w o d w iló w , D u p i n ,  o trzym ał n ie  
daw no K rzyż legji h on o ro w ej. B o też on n a p isa ł, prócz 2 ch  dz ieł dla 
T h e a t r e  f r a n ę a i s ,  z  k tórych  każde p rzesz ło  1 0 0  p rzed staw ień  m ia ło , 
razem  ze S k r i b e m  dziełek 6 0 -  sam  jeden 2 d , a z  in n ym i w o d w ilista m i,  

ok o ło  1 0 0 .
N o w i n a  d z i e n n i k a r s k a .  D o  jak ich  śm ierteln ych  g rzech ó w  prze­

ciw  św ię tej p r a w d z ie , ządza um ieszczen ia  c iek a w y ch  w ia d o m o stek , w ie le  
dzien n ik ó w  sk uszą , m ożem y się  z  n astęp nego  don iesien ia  prz&konac. W  A m e­
r y c e , w  tym  kraju c u d o w n y ch  w y n a la z k ó w , ma się  obecnie bu dow ać m ia­
s t o ,  które będzie  opalane z pod  z ie m i, i gdzie  w ię c  w  sk utek  t e g o ,  śró d  
z im y będzie pan ow ała  najłagodn iejsza tem p eratu ra , i będzie  m ożna chodzić  
p o  ulicach su ch ą  i c ie p łą  n o g ą .  W  tym  celu  n ie będzie tam k o m in ó w , lecz
w sze lk i dym  z p iecó w  zostan ie  kanałam i pod  ziem ię sp ro w a d zo n y m . D la  
kon ieczn ego  zaś w y p u szczen ia  coraz obficiej pod  ziem ią  grom adzącej s ię  
raassy d y m u , ma s łu ż y ć  o lb r zy m i, w  kszta łc ie  piram idy zb u d o w a n y  dym n ik . 
N o w e  to m iasto będzie m iało  n a zw ę  H o t t o w n  (gorące m iasto ), i liczą  na  
to  z p ew n o śc ią , iż m ając tak c iep ły  w ło sk i klim at środ p ó łn o cn eg o  z im n ego  
kraju , w zro śn ie  w k rótce  w  jak ie  k ilkadziesiąt ty s ię c y  lu d n o śc i, g d y ż  w s z y s c y  
c ierp ią cy  na p ie r s i , z ew szą d  tam ściągać się  i to  m iasto zam ieszk iw ać zechcą .

Od l i p y  d rzew a , k tóre o ty m  czasie k w itn ą ć  z a cz y n a , ma n a zw ę  roz­
p o c z ę ty  m iesiąc L i p i e c .  D rzew o  l i p a  b y ło  i je s t  je d n e n r z  n a ju lu b ień - 
sz y c h  d rzew  m ieszk ańców  kraju tutejszego . P o ży tek  z n iego  w ie lk i. G a łęz ie  
r o z ło ż y s te  i liśc ie  dają chłód p rzyjem n y , k w ia ty  p o ż y w ie n ie  p s z c z o ło m , a  
d r z ew o  z pnia do ty s ię cz n y c h  w y r o b ó w  m oże b y ć  zasto so w a n em  dla sw o je j  
lek kości i trw ałości. VV w iek u  X V I. k rzy że  św ię te  staw ian e p o  drogach  
r o zs ta jn y ch , z drzew a lip o w eg o  ciosane b y ły .  K ied y  pob ożn i to  relig ijn e  
za sto so w a n ie  z n a leź li, zabobon  m ieć chcia ł że  d jab ła , ty lk o  w ięzam i z ły k a  
lip o w e g o  zw iązać  b y ło  m ożna. N ajp ięk n iejsze  lip y  są  w  W a rsza w ie  w  aleach  
i ogrodzie  S a sk im , i tu  i tam  po ch o d zą  z  cza só w  A u gusta  II.

Z P o z n a n i a .  —  W y r o k i e m  K r ó l .  S ą d u  n a d c e n z u r a l n e g o  
w  B e r l i n i e  z  d n i a  7 .  L i p c a  r. b.  z o s t a ł  z a k a z  m i e j c o w ć j  c e n ­
z u r y  w z g l ę d e m  o g ł o s z e n i a  w  g a z e c i e  n a s z e j  z  d. 2 0 .  C z e r w c a  
n a s t ę p u j ą c e g o  a r t y k u ł u ,  n a  w n i o s e k  wry d a w c y  u c h y l o n y .

A r ty k u ł ten  um ieszczam y w  ca łości:
Próba rozmaitych rodzajów tytoniu *

K r ó l  P ru sk i F r y d e r y k  II ., jak w ia d o m o  w ie lk i  m iło ś n ik  ta b a k i, p r z e -  
c h a d z a ł s ię  je d n e g o  razu w  p ark u  P o cz d a m sk im  i sp o tk a ł s ta r e g o  in w a ­
lid a , su s z ą c e g o  w ilg o tn y  ty to ń  na s ło ń c u .

F r y d e r y k  za trzy m a ł s ię  i z a p y ta ł:  „ C o z  to  r o b isz ?
„ O to  N a jja śn ie jszy  P a n i e ,« —  r z e c z e  żo łn ie r z  —  - s u s z ę  s o b ie  

p r y m k e  ( ty to ń  już z  ż u t y ) ,  a b y  ją  za  p ó ł  c e n y  sp rz e d a ć  k o le d z e ,  k tó r y  
n io c n o  fa jk ę  p a li i  tak  jem u  i m n ie  ty to ń  tan iej p r z y c h o d z i...

« G d v b y  też  ty c h  lu d z i raz o d  tak s z k o d liw e g o  n a ło g u  o d u c z y ć  m o ­
ż n a !.. o z w a ł s ię  F r y d e r y k  d o  to w a r z y s z ą c y c h  m u o f ic e r ó w . ..F a jk ę  
i ta b a k ę  p o z w a la m ; le c z  te n  ż r ą c y  s o k , k tó r y  się  p r z y  ż u c iu  t y to n iu
nieustannie połyka, jest szkodliwy, i niszczy wnętrzności,..

»>I ia k ż e  d a w n o  ju z  t y t o ń  ż u je sz ? ” r z e k ł  k ro i z w r ó c o n y  d o  in w a lid a .
„ O d  sz e sn a s teg o  r o k u  m eg o  ż y c ia ,  m ó j k r ó lu ; o d k ie d y  d o  w o j s k a  

w stą p iłe m ; a m am  te ra z  la t s ie d m d z ie s ią t , w ię c  ż u ję  ju z  p ię ć d z ie s ią t  

c z te r y  lat.«
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»I nie byłżeś nigdy chory?*
»TyIko raz, królu; gdy' mi w bitwie pod Lignicą kula prawą nogę 

zgruchotała. Zresztą byłem zawsze zdrów, i mam w Panu Bogu nadzieję, 
że jeszcze przynajmniej z dziesięć lat tak pozuję, za łaską twoją królu.- 

»A gdyby też W asza  Królewska Mość raz na kilku miłośnikach ty ­
toniu próbę uczynić kazał,-  — rzekł jeden z przybocznych adjutantów 
królewskich — >>aby się przekonać w jakiej przyprawie, czy jak tytoń 
do fajki, lub jak tabaka, lub też jak prymka, tytoń w ogólności najszko 
dli wiej na ludzki organizm działa? Co do mnie, jestem przekonany, iż 
tabaka niewątpliwie bez najmniejszych złych skutków używaną być 
może, a niektórym ludziom nawet bardzo użyteczną bywa.-

T o  słysząc, uśmiechnął się król Fryderyk, i dobywszy ogromnej ta- 
bakiery, napchał sobie nos tabaką i rzekł:

»Co się tycze ostatniej części jego twierdzenia, aby tytoń komuś do 
zdrowia miał posłużyć, na to wcale się nie zgadzam; trucizna zawsze 
trucizną. Lecz co do jego wniosku, aby  próbę w tym względzie 
przedsięwzięto, pochwalam to ,  i każę to natychmiast do skutku przy. 
prowadzić.«

Jakoż  istotnie nazajutrz wybrano na rozkaz króla zpomiędzy inwa­
lidów trzech konsumentów tytoniowych, jednego fajczarza, drugiego ta- 
bacznika, a trzeciego miłośnika prymki. W szy scy  trzej byli w równym 
w ieku, równie zdrowi, i równie zdawna tytoniu używali. Umieszczono 
ich w osobnym domku w Poczdamie, i prócz zwykłego utrzymania, da­
wano im tyle tytoniu, tabaki i prymek, ile bez zbytku spotrzebować mo­
gli, wszakże pod tym wyraźnym warunkiem, aby każdy z nich ściśle je­

dnego tylko rodzaju tytoniu używał, i nigdy kolegom w obowiązkowe'm 
pożywaniu swoich poreyj nie przeszkadzał.

O dtąd  widziano zawsze trzech starych wojaków razem w parku 
Poczdamskim, jak z łaski króla nieustannie jeden kurzył, drugi żuł, 
a trzeci niuchał ty toń , — a z początku zdawało się, jakoby ich w ojo­
wnicza fizyjonomija od dnia do dnia coraz widoczniej się odmłodzała, 
gdyż mając tytoniu do woli, nie życzyli sobie starcy nic więcej, jak aby 
jeszcze raz całą siedmioletnią wojnę od początku do końca przewal­
czyć mogli.

Jednakowoż po kilku latach umarł najprzód niuchacz tabaki, 
a z przedsięwziętego na nim badania lekarskiego okazało się, iż umarł na 
apopleksyję, ponieważ ulotne cząstki tabaki wnikły mu by ły  aż do mózgu 
i całe płuca czarną powłoką okryły, przezco naturalny obieg krwi za ta ­
mowanym został.

W  kilka lat później umarł także i fajczatz. Przy lekarskiem roz­
bieraniu ciała znaleziono u niego żołądek i wnętrzności zupełnie przepa­
lone i na węgiel zczerniałe.

Lecz prymkarz, jakby na złość królowi, nie chciał wcale umierać, 
ale owszem żył i żul ciągle, aż wreszcie przeżył samegoź króla, i żuł je ­
szcze z płaczem na pogrzebie królewskim, twierdząc najdobitniej, ii  nie­
boszczyk byłby  jeszcze żył długo, gdyby nie ta -brzydota,- coto Jego 
Królewska Mość pchał sobie w nos nieustannie.

Jakoż wszyscy lekarze, widząc niekiedy naszego zwycięzcę w tej 
próbie tytoniowej, jednogłośnie uznawali, iż im się nigdy jeszcze równie 
zdrowego i czerstwego starca widzieć nie podarzyło.

HR
Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .

Na dobrach D o b r z y c y  powiatu Krotoszyń 
skiego została pod Rub. 111. Nr. 5. ex decreto 
z dnia 8. G r u d n i a  1800. r. summa 25,310 Tal. 
24 sgr. 8 fen. (czyli 19 dgr. 9 fen ) na zasadzie 
dokumentu sądowego z dnia 30. Listopada 1800. 
przez Generała porucznika Gorzeńskiego dla 
Alesaudry z hrabiów Skórzewskich G o rz e n s k ie j  
wystawionego, zaintabulowaną. Ex decreto zaś 
z dnia 22. Czerwca 1823. zostały i procenta po 
5 . od sta od tegoż kapitału zabipotekowane. — 
Z tej summy nabył Baron Kottwitz przez ccs- 
syą Generałowej Turno z domu Rogalińskiej 
z dnia 1. W rześnia  1835. część w ilości 22,472 
Tal. 11 sgr. 6 fen.

P rzy  subhaslacyi D o b r z y c y ,  ponieważ ani 
dokumentu na ową część kapitału ani cessyi z d. 
1. W rześnia 1835. nie dostawiono, założoną zo­
stała z percypiendnm Barona Kottw itz , które 
temuż na lęź część z hipoteki na Dobrzycy przy­
p a d a ł o ,  m a s s a  s p e c y a l n a  sk ła d ak i ,c a  s io  t. 3HvS 
T a l .  2 5  sg r. 5  fen. gotowizny i z 10,926 T a l. 11
sgr. 5 fen. na Dobrzycy zapisanej reszty sum 
my kupna w raz z procentami.

W Jasność tejże massy specyalnej wraz zwszcl- 
kiemi od niej wpłyuionemi procentam i, została 
po nastąpionem wywołaniu prawne'm i wyrze­
czeniu prekluzyi pod dniem 9, Marca 1844 przez 
w yrok  §ądu Nadziemiańskiego, wydziału pierw­
szego z dnia 28. Sierpnia 1844. r* sukcessorom 
B arona Kottwitz, mianowicie:

F ryderyce  Helenie Henryerie Szarlocie W i l ­
helminie Kozierowskiej.z domu Kottwitz, i F r y ­
deryce Ludwice Szarlocie Renacie z Kottwitzów 
zamężnej Bandelow przysądzoną, i tymże zapas 
ten depozytalny massy specyalnej wypłacony, 
oraz reszta zaintabulowauej summy kupna D o ­
brzycy przekazaną została.

Później jednak na ową część hipoteki w p ły ­
nęły do tejże ma6sy specyalnej niektóre kwoty, 
a taż massa specyalna włącznie wpłynionych 
do dnia 24. Marca 1846. r. obrachowanych p ro ­
centów depozytalnych wynosi 1742 Tal. 3 sgr. 
8  fen , i prócz tego spodziewać się można pó- 
iuiejszej percepty.

Ponieważ dokumenta na kapitał ten częścio­
w y  dotąd dostawione nie zostały, przeto w zy­
wają się niniejszem wszystkie te osoby  niezna­
jom e , któreby jako właściciele, sukcessorowie, 
cessyonaryusze, zastawnicy, lub z jakiego inne­
go fundamentu do tejże później uformowanej 
massy specyalnej i do tego co jeszcze do niej 
wpłynąć ma, lub do już assygnowanego lub za- 
assygnować się mającego reszlującego kapitału 
kupna prawa jakowe mieć sądzili, aby najpó­
źniej w terminie dnia 9. S t y c z n i a  1847 .  przed 
Południem o god. 10. przed deputowanym Lr. 
N i e m a n n  Referendaryuszem w izbie naszej in- 
strukcyjnej z prawami swemi się zgłosili, ina­
czej bowiem z te'miz prawami swemi prekludo- 
wani zostaną.

W reszc ie  zapozywają się na termin ten Jo -  
lenta Gajewska i Leokadya Hrabina Eugestrdm 
publicznie pod uniknieniem prekluzyi.

Poznań, dnia 26. Marca 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  W ydzia łu  I.

SPR Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
Młyn wodny pod Nrem. 10. w K o w a n o w -  

k u  w powiecie O b o r n i c k i m  położony i do 
małżonków A u g u s t a  i J o a n n y  W i l h e l m i ­
n y  z H e n s c h l ó w  Ri  es  k i c h  należący, osza­
cowany na 20832 Tal. 10 sgr. wedle taxy , m o­
gącej być przejrzanej wraz z wykazem hipo­
tecznym i warunkami w Registraturze, ma być 
d n i a  23.  S t y c z n i a  1847 . przed południem o 
godzinie l ls te j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedany.

Rogoźno, dnia 21 Maja 1846.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Następujące, J a n o w i  B o g u m i ł o w i  i A n ­

n i e  M a r y i  sukcessorom H a u n e b o h n  przy­
należące troje nieruchomości:

1 )  nieruchomość w powiecie Międzyrzeckim 
na holendrach L e w i c k i c h  pod Ńrem. 11.
p o ło ż o n n  , tt ftądow nio  L • * * , ,n
1219 tal. 10 sgr. otaxowana;

2) nieruchomość w powiecie Bukowskim w wsi 
W y m y ś l a n k a c h  pod Nrem. 11. położo­
na, a bez inwentarza sądownie na 1367 tal. 
otaxowana, i

3) nieruchomość w powiecie Bukowskim w wsi 
W y m y ś l a n k a c h  pod Nrem. 14. położo­
na, a sądownie bez inwentarza na 953 tal. 
25 sgr. otaxowana,

mając zlecenie od doletnich sukcessorów i u p o ­
ważnienie od Sądu opiekuńczego w imieniu ma­
łoletnich sukcessorów z wolnej ręki w drodze 
licytacyi, wraz na nieruchomościach tych znaj­
dującym się inwentarzem • pozostającemi zapa- 
sami, sprzedawać będę. W  celu licytacyi wy 
znaczyłem termin na dzień 19 W r z e ś n i a  r. b. 
w biórze mojein urzędowem w G r o d z i s k u ,  i 
wzywam chęć kupić mających ziem  nadmienie­
niem, że dziesiąta część taxy od każdej po je ­
dynczej nieruchomości jako kaucya od każdego 
licytanta stawiona być musi.

Taxa sądowna może w każdym czasie w bió­
rze mojem być ujrzaną. Zawarcie kontraktów 
kupna natychmiast nastąpi, gdy podanie p rzy ­
najmniej jedną trzecią czę ść  taxę sądowną prze­
wyższy.

“G ro d z isk , dnia 6. Lipca 1846.
M a r t i  n i,

Kommissarz Sprawiedliwości i Notaryus*-

Szanownej Publiczności i łaskawie mi dobrze 
życzącym mam zaszczyt jak najuniżeniej donieść, 
iż odtąd znów mój warsztat ślusarski do w y­
pracowania wszelkiego rodzaju robót urządzo­
nym jest. Będę się starał jak najusilniej, aby 
wszelkie roboty  jak najdoskonalej i najtaniej 
dostawiać.

Zarazem nadmieniam, że i do budowania m a­
chin gospodarczych warsztat urządzę, reparacye 
zaś w zawodzie tym już odtąd jak najtaniej w y ­
konywam.

Pozuań, dnia 4. Lipca 1846.
N i e d z i e l s k i ,  ślusarz, 

przy ulicy St. Marcińskiej Nr. 23.
M ieszkan ia  złożone z 8miu pokoi, 5ciu i 3ch 

pokoi są od Sw. Michała r. b. w hotelu W i e ­
deńskim do wynajęcia.

Na Grobli pod Nr. 16. w Niedzielę dnia 12. 
t. m. będą tłuste gęsie, kaczki, kokoty  itd. w y­
grywany; o łaskawe względy uprasza

A . L  a  n  ^  e .

W  narożniku ulicy Slósarskiej i Butclskiej 
Nr. 6. jest do najęcia od S. Michała pomieszka­
nie, złożone z 3 izb wraz z przynależytościami, 
tudzież mieszkanie w  suterenach i zsypka.

P od  N r. 18. u licy  B utelsk iej są różne staneye, 
kram , stajnia i w o zo w n ia  do  w ynajęcia .

W  O D E U M  : 
do dnia dzisiejszego otworzoną jest lodownia, 
i można piwa w  lokalu samym, jakoteż w  lo­
kalu browarnym S a w i ń s k i e g o  i L a m b e r t a  
na ulicy W ro c ła w s k ie j  N r. 9 . ,  ja k o te ż  przy 
placu S a p ic ż y ń sk im  w  sklepie b a w a rsk im  u Pana 
Ć ? .  i* lii Iz dostać po znanych już cenach.

S a w i ń s k i  Sc L a m b e r t .

C e n y  t » r * o « e
„  mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel
Ż y ta  . • . ■

j ^ c z im e m a  dt. . 
O w s a  . dt.  . 
T a ta r k i  d t
Grochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cctnar 
Sjomy kopa 
Masła garniec

Dnia 8. L ipca. 
1846. r.

od I do
Tal. tgr. fen.j T *\. fen

15
2

16 
10 
21
2

20
15
10
17

2 20 -  
2> 4 
1:18 
1 12 
1 2 3  
2 6 

—  22 
—  20 
10 10 

1120

10
3
4 
8 
3

.Yftznj koźeloldni

W  kościele katedralnym  . . . . 
W  kośc. fam  S. M aryi M agd, . 
W’ kościele S. W ojc iecha  . . .
W  kościele Ś. M a r c in a .............
F ranciszk. (gm ina uiem .-katol.) - 
W  kościele dawn. X X . Domin- 

kośc. S ióstr m iłosierdzia • • 
W  kośc. ewaniel. S. K rzyż0 . ■ 
W" kośc. ewaniel. S. P io tra  . . 
W  kościele garnizonow ym  . . .

W  niedzielę dnia 12. Lipca 1846. r. 
będą mieli kazanie

prsed południem.

X - P ” - P luszczew sk i.
- Dr. Prusinowski.
- Man. P rokop.
* Dzick. K amieński.
- Pr. Grandke.
• P r. Tom aszewski.

Pastor F riedrich .
R. Kons. D r S iedler 
N adkazn. woj. Cranz.

po południu.

W  ciągu tygodnia od d. 3,
do 9. Lipca.

u ro d ź , się

i - IJS u -  a.
i ?
•S fe

X . Prob. Urbanowicz. 
- Lic. W ick .

Superintend. Fischer.

Ogółem . . .  |  10

um arło

O ŁH
S.E B.-N

13 | 12

ślub
wzięło
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